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Święto niepodległości w Polsce 
obchodzone było wczoraj niezwykle uroczyście. 

Naród składa hołd twórcy niepodległego państwa marsz. 
Józefowi Piłsudskiemu. 

Ul Łodzi . 
Wczoraj od rana w 10 rocznicę dnia 

Odzyskania niepodiległości, Łódź przy-
Itfała świąteczną szatę. 

Ulicami przeciągały ze sztandarami 
arganizacje społeczne, zawodowe, na­
stępnie wojsko, straż i oddziały przy­
sposobienia, by zebrać się w odświętnie 
przystrojonej katedrze. 

W świątyniach. 
Do katedry poczęły zjeżdżać samo­

chody, a setki obywateli śpieszyło 
wziąć .udział w uroczystem nabożeń­
stwie. 

O godz. 11-ej przybył do katedry wo­
jewoda Jaszczołt w otoczeniu w o e w o -
jew. Lewickiego, starosty Strzemińskie­
go, prezesa sądu okręgowego p. Bełżyń 
skiego, prokuratora Szmidta, kuratora 
Ryniewicza, prezesa izby skarbowej To 
wanwekiego i komendanta Niedzielskie­
go. W chwili, gdy woj. Jaszczołt ukazał 
się. przed katedrą, orkiestry odegrały 
hymn pa ń stwowy. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
biskup Tymieniecki. W tym samym cza­
sie na dzedzińcu przy specjalnie usta­
wionym ołtarzu wygłosił kazanie ks. 
Nowicki-

W KOŚCIELE ŚW. JANA. 
O godz. 10 rano w kościele ewangie-

Cckim św. Jana odbyło się nabożeństwo, 
na które przybyli'przedstawienie władz 
z wojew. Jaszczoltem na czele. 

Po odprawieniu modłów, na ambonie 
ukazał się pastor,' który wygłosił dłuż­
sze kazanie, poczem błogosławił przed­
stawiciel: rządu. Uroczystość zakończył 
chór odśpiewaniem hymnu państwowe­
go. 

W SYNAGODZE. 
Niemal jednocześnie uroczyste nabo­

żeństwo odbyło się w synagodze przy 
ul. Wolborskiej, na które jako przedsta­
wiciele władz przybyli wicewojewoda 
Lewick : oraz nadkom. Dąbrowski. 

Synagoga była rizęs'ście oświetlona i 
udekorowana zielenią. Po odprawieniu 
•nodłów, kazańe wygłosił rabin Feiner, 
ooczem prezes, gm ny p. Mincberg w 
podniosłych słowach złożył hołd naj­
wyższym przedstawicielom państwa. 

Uroczystość zakończona została od­
śpiewaniem „Boże coś Polskę". 

korpusu generał Małachowski w otoczę 
niu szefa sztabu, komendanta miasta 
pułk. Walickiego i wyższych ofcęrów. 

Przy dźwiękach orkiestr, nadciągnął 
pierwszy 28 p. strzelców kaniowskich z 
pułk. Zawis^alkiiem na czele. Całością 
dowodził generał Olszyna-WUczyński. 

Za 28 p. s. k. maszerował dziarsko 31 
p. s. k., następnie oddziały przysposo­
bienia wojskowego, strzelcy, harcerze, 
sokoli, harcerze żydowscy, następnie 
artyleria polowa i ciężka. 

Po artylerii defilowały oddziały po­
licji pieszej, rowerzyści i oddziały kan­
ne, a za nimi z komendantem Grohma­

nem na czele oddziały straży ogniowej, 
witane oklaskami tłumów. 

Defiladę kończyły oddziały pocztow­
ców, (b;. 

Wieczorem na placach. 
Wieczorem na wszystkich placach 

grały orkiestry, otoczone tłumami ludzi. 
W teatrach kinach odbywały się przed­
stawienia i seanse dla młodzieży szkol­
nej i robotników. 

Odbyło się kilkanaście akademii, zor-
| ganizowanych przez stowarzyszenia go 

spodarcze i polityczne organizacje Do 

Uroczystości w stolicy. 
Wielka rewja wojsk i Federacji b. wojskowych 

na polu mokotowskiem. 

Defilada. 
'Już na godzinę przed rozpoczęciem 

defilady, i obu stron jezdni zaległy cho­
dniki tak wielkie tłumy, iż policja pie­
sza i konna z trudnością zdołała utrzy­
mać porządek. 

Pr^ed domem nr. 104 przy. ul. Piotr­
kowskiej przybyli pp.: wojewoda Jasz-
azołt, wicewojewoda Lewicki, kurator 
szkolny Ryniew cz, prokurator Szmidt, 
prezes iżby skarbowej Towarnicki, pre­
zes sądu Belżyńsk',, starosta grodzki 
Strzemiński, .wojewódzki komendant po 
Keji. inspektqrJ^'Niedz|eiski. i komendant 
miasta nadkomsarz Izydorcryk. nądko 
m sarze Dąbrowski i iWeyer, prezydent 
miasta Ziemięcki, w ceprezydent, dr 
Wieliński, prezes rady .mejskiej .inż. 
Holcgreber, <>prżcdstaw-;eiplc państw ob 
cyćh, korpus ofcer.sk. delegacje po­
szczególnych instytucji społecznych, 
weteranów, inwalidów, i t. p. 

Defiladę odbierał dowódca okregu 

Warszawa, 11 listopada. 
(Polska Ajencja Telegraficzna) 

Dzień 11 listopada stolica świętowała 
bardzo uroczyście. Od wczesnego ran­
ka ruch był na ulicach niezwykle oży­
wiony. Ze wszystkich krańców ciągnę­
ły'rzesze mieszkańców oraz dziesiątki 
tysięcy przyjezdnych w kierunku ratu­
sza na pole mokotowskie, gdzie nieba­
wem rozpocząć się miał kulminacyjny 
punkt dzisiejszych uroczystości. 

W KATEDRZE. 
W godzinach rannych w świątyniach 

wszystkich wyznań odprawione zostały 
uroczyste modły dziękczynne i na inten­
cję dalszego pomyślnego rozwoju pań­
stwa polskiego. O godzinie 9.55 rozpo­
częła się w rzęsiście oświetlonej kate­
drze Św. Jana uroczysta msza Św., ce­
lebrowana w asyście licznego ducho­
wieństwa przez J. E. kardynała Rakow­
skiego. 

Na wzniesieniu przy głównym ołła 
rzu zajął miejsce Prezydent Rzplitej w 
otoczeniu domu cywilnego i wojskowe 
go, w presbiterjum zasiedli przedstawi­
ciele władz, członkowie rządu z preze­
sem rady ministrów prof. Bartlem, człon 
kowie izb — sejmu i senatu i korpus dy­
plomatyczny. 

Po skończonej mszy św. wygłosił po­
dniosłe kazanie ks. biskup Szlagowski 

NA POLU MOKOTOWSKIEM. 
O godz. 9.40 na polu mokotowskiem 

przed rozpoczęciem wielkiej rewii, po­
seł Włoch, Majoui, w asyście płk. Raota 
wręczył delegacjom 11 pułków, stworzo­
nych swego czasu we Włoszech, w Imię 
niu odpowiednich pułków, z których one 
powstały, trąbki srebrne z proporczyka, 
ml pułków włoskich I polskich. W cza­
sie ceremonii wręczania orkiestry wyko 
nały hymny narodowe włoski i polski. 

O godzinie 10-ej rozpoczęła się na po­
lu mokotowskiem msza polowa, odpra­
wiona przez ks. biskupa Gala, poczem 
ks. biskup Bandurski wygłosił podniosłe 
kazanie, które transmitowane było przez 
radjo. 

O godz. 11-ej nadjechał w powozie 
w towarzystwie adiutanta mjr. Bielskie­
go p. marszałek Piłsudski, witany hym­
nem narodowym, wykonanym przez 
wszystkie orkiestry. Pan marszałek, 
przeprowadzony przez gen. Konarzew­
skiego, dokonał przeglądu wszystkich 
oddziałów, przejeżdżając przed ich fron­
tem, poczem udał się do swe] loży. 

W tym czasie pocięli przybywać, z , 
katedry członkowie rządu, z premieremiłccznycb. 

późnej nocy miasto 
kolorowych świateł. 

tonęło w powodzi 
(b). 

Uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej. 

Sala posiedzeń rady miejskiej przy­
brana zielenią i emblematami o barwach 
narodowych. 

Przed stołami radnych — ustawione 
krzesła dla zaproszonych gości. W ty­
le, za galerjądla publiczności, ulokowa­
no orkiestrę wojskową. 

Radni zebrani niemal w komplecie. 
Na honorowych miejscach zasiedli przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych oraz duchowieństwa. 

Punktualnie o godzinie 3.30 po poł. 
prezes rady inż. Holcgreber zagaja po­
siedzenie. 

Orkiestra gra hymn narodowy. Wszy 
scy powstają z mieisc. Po odegraniu 
hymnu prezes Holcgreber wygłasza na­
stępujące 

PRZEMÓWIENIE: 
W dniu dzisiejszym obchodzimy ro* 

cznicę najdroższą sercu każdego polaka,; 
dziesiątą rocznicę odzyskania niepodle­
głości. W pamiętnym dniu 1.1 listopada 
1918 roku, u schyłku wielkiej wojny eu­
ropejskiej, po stuletniej niewoli umęczo­
nego narodu, Polska odzyskuje swą wo! 
ność. 

Ziściły się w dniu tym marzenia oj­
ców naszych! Krew kilku pokoleń nie 
poszła na marne, bo oto zrosiwszy obfi­
cie ziemię polską, wydała najwspanial­
szy owoc. Polska niepodległa w dniu 11 
listopada stała się czynem! 

Dzień 11 listopada jest jeszcze jedną 
rocznicą, jest on rocznicą powrotu Pił­
sudskiego z niemieckiej niewoli, jest ro­
cznicą objęcia przez Piłsudskiego naj­
wyższej władzy w państwie, jest roczn: 
cą pierwszego rządu niepodległej Rzpli­
tej Polskiej, rządu, który zadecydował o 
przyszłym ustroju — ustroiu Polski de­
mokratycznej. 

I odtąd na widownie życia niepodle­
głej Polski wchodzą te wartości społecz 
ne, które krwią swą odzyskały wolność 
— wchodzi lud Polski miast i wsi, robot­
nik, chłop i rzemieślnik, by w dalszym 
ciągu jako równi z równymi budować i 
odbudowywać Polskę. 

Po odzyskaniu jednak niepodległości 
politycznej, nie sądr.onem nam było 
wziąć się do odbudowy wewnętrznej, 
wypadło wkrótce staczać ciężkie boje z 
wrogiem wschodu i zachodu. Naród i 
kraj wyniszczony długotrwałą wojną 
europejską, musiał w dalszym ciągu 
»walczyć, by bronić swej niepodległości. 

I z tych jednak ciężkich chwil i prze­
żyć wyszedł naród zwycięski. Po chlub­
iłem odparciu bolszewickiej nawały dal­
szy bieg wysiłku narodowego skierowa 
ny został dla odbudowy wewnętrznej 
państwa. 

Wysiłek ten nie został jeszcze całko 
wicie osiągnięty, wymaga dużo pracy i' 
ofiar, by doprowadzić go do szczęśliwe­
go końca.. Do tego wysiłku i pracy na 
polu życia samorządowego, które iest 
jednem z ogniw życia-państwowego Pol 
ski, wzywam- w-^tym uroczystym dniu 
10-Iccia odzyskania NiepoJjUegłości sa­
morząd m. Łodzi,'•.wżnoszajrj okrzyk: 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Folska 
i Jej. Pierwszy Obywatel Prezyden 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki nieci 

e ? » t r a stokachiCytadcP piżcd?krz.yżćmlżyją! 
Tiaugiitta, gdzie złożone zostały wieńce { Okrcyk został z zapałem podchwy 
od młodzieży 1 ró .nycn or^ujizacj} s ; » | c o n y przez obecnych. 

Bartlem na czele, przedstawiciele obu 
izb ustawodawczych, korpus dyploma­
tyczny, gen. Maurin, attache wojskowi 
państw obcych, wyżsi wojskowi polscy, 
reprezentanci władz i urzędów. W jed­
nej z lóż zasiadła pani marszałkowa Pił­
sudska z córeczkami. 

O godz. 1130 dźwięki hymnu naro­
dowego oznajmiły przybycie p. Prezy­
denta Rzplitej wraz z małżonką, w oto­
czeniu domu cywilnego i wojskowego. 

DEFILADA. 
W chwili, kiedy marszałek Piłsudski 

wyszedł ze swej loży i stanął na specjał! 
nie przygotowanem wzniesieniu, rozwi-' 
nęła się defilada, którą odebrał marsza­
łek, jako twórca armji polskiej i jej wódz 
naczelny. 

Po lewej stronie trybuny marszałka 
ustawiło się w jednym szeregu 60 pocz­
tów sztandarowych tych pułków, które 
obchodzą dziesięciolecie swego istnienia 
po prawej stronie zaś gen. Konarzewski, 
dowódca rewji w otoczeniu licznego kor 
pusu oficerskiego. 

Za armją czynną maszerowała wiel­
ka armja rezerwowa Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. Na 
czele federacji jechał konno sztab z pre­
zesem federacji gen. Romanem Górec­
kim na czele. Defiladę delegatów zwiąż 
ków obrońców ojczyzny, którzy two­
rzyli blisko 30-tysięczny zastęp, otwie­
rali weterani powstania styczniowego, 
jadący w samochodach. Dalej jechali 
na samochodach również inwalidzi, a za 
pimi wszystkie związki sfederowane. 

NA GROBEM 
. NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

Przybyłe na plac Marszałka Piłsud­
skiego oddziały Federacji star.ęły fron­
tem do pomnika księcia Józefa Ponia­
towskiego. 

Prezes federacji byłych wojskowych 
gen. Roman Górecki w otoczeniu świty 
złożył wśród ogólnej ciszy piękny wie 
r. ec na grobie Nieznanego Żołnierza, 
poczem wygłosił do zgromadzonych od­
działów piękne przemówienie, kończąc 
j . ' ckrzykicm na cześć Prezydenta Rze­
czypospolitej i mars:ałka' PiftuiiskTgi;. 

Z kolei przeciągnęły poćhiidem i.rga. 
nvacjc-społeczne ze sztandarami i orkiie 
srrhr' przer piać Marszałka •Piłsudskie­
go t n grob'j Nrezuar.pc-* Żołnierza, na-
fr1vpi;]!e pod pomniki :tn Adafra 'Micknwi 

I (Dalszy ciąg na str. 2-el) 
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W dniu 10 listopada r. b. zmarł 

DR. J O Z K O N I C 
długoletni Prezes Rady Giełdowej Giełdy Pieniężnej w Łodzi 

Zmarły w ciągu kilkudziesięcioletniej swej działalności w Łodzi dał się poznać szerszemu 
ogółowi jako wybitny patrjota i niestrudzony działacz wielu instytucji społecznych. 

J ako długoletni Prezes Rady Giełdowej, dzięki niepospoli tym zaletcm umysłu i charakteru, 
zmarły pozostawia wśród nas wdzięczną i niezatartą pamięć. 

R a d a G i e ł d o w a 
G i e ł d y P i e n i ę ż n e j w Ł o d z i 

Święto niepodległości w Polsce 
(Dokończenie) 
UCZCZENIE 

10-LECIA WYZWOLENIA. 
W dalszym ciągu prezes inż. Holc­

greber zgłasza dwa wnioski, zmierzają­
ce do t rwałego uczczenia wielkiej rocz­
nicy przez miasto. Wniosek pierwszy 
— to ufundowanie wspólnym wysiłkiem 
samorządów województwa łódzkiego 
wojewódzkiej 
bursy przy państwowe! szkole włókien­

nicze] w LodzL 
Wniosek drugi — to utrwalenie i wzmo­
żenie opieki finansowej nad istniejącym 
w Łodzi sierocińcem żołnierskim — do­
mem sierot po poległych żołnierzach. 

Obydwa wnioski przyjęte zostały 
przez aklamację. Na tem posiedzenie 
zostało zakończone. S. 

Popiers e Marszałka 
v gimnazjum im. E. Orzeszkowej 

Dnia 10 b. m. w g mnazjum Elizy 0 -
rzeszkowej, podczas obchodu ku czwi 
święta niepodległości odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej z 
popiersiem marsz. Ptfsudsk ego. ufundo­
wanej ze składek uczenie i rady peda­
gogicznej. 

Płaskorzeźba przedstawia profil Mar 
szalka. Poniżej widnieje napis: 

„Niezwyciężona jest moc narodu, kie. 
dy poczuje moc orlich skrzydeł". 

Autorem oryginalnej i silnej w wyra­
zie płaskorzeźby jest artysta-rzeźbiarz 
l). Mieczysław Lubelski twórca pomit:-
k' Kościuszki. 

W Wilnie. 
Wilno, 11 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna! 
Ku uczczeniu dzisiejszego święta od-

oyła się w godzinach porannych na pla­
cu Broni za koszarami 1-ej brygady wiel 
ka rewja wojsk załogi wileńskiej. Po 
przeglądzie wojsk dokonanym przez ko­
mendanta garnizonu pułk. Krok - Pasz­
kowskiego i wojewodę Raczkiewicza, 
wśród huku salw armatnich i dźwiękach 
hymnu narodowego odbyło się wciąga­
nie chorągwi państwowej, na maszt. 

Następnie odbyła się msza polowa od­
prawiona przez ks. biskupa Michałkie-
wicza. Po mszy św. uczestnicy defila­
dy wojskowej i oddziałów przysposobie­
nia wojskowego z Placu Broni pomasze­
rowali ulicami miasta, wkraczając przez 
specjalnie zbudowaną bramę triumfalną 
na Plac Katedralny. 

O godzinie 10.30 ks, biskup metropo­
lita .lałbrzykowski w asyście licznego 
duchowieństwa celebrował w Bazylice 

archikatedralnej solenną mszę dziękczyń ] 
ną. 

Równocześnie ustawił się koło Ba­
zyliki pochód, który w samo południc ru 
szy ł na Plac Łukiski. Po uformowaniu 
się oddziałów na Placu Łukiskim prze­
mówił wojewod? Rac/.kicwicz, akcentu­
jąc radosne uczucia wszystkich obywa­
teli ziemi wileńskiej w dniu 10-lecia od­
zyskania niepodległości. 

W Krakowie. 
Kraków, 11 listopada. 

Dziś rano orkiestry odegrały pobud­
kę na ulicach miasta. O godz. 9-ej ks. i 

metropolita Sapiecha odprawił na W a - ' 
welu pontyfikalną mszę św. w obecności . 
przedstawicieli władz rządowych i woj­
skowości z wojewodą Darowskim, pre­
zydentem miasta Roiłem i dowódcą kor 
pusu gen. Wróblewskim na czele. i 

Po nabożeństwie w katedrze przed­
stawiciele władz udali sie na Błonia, 
gdzie przed ołtarzem polowym odpra- i 
wioną została msza święta. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
załogi krakowskiej i przysp. wojsk., na­
stępnie zaś reprezentanci władz wraz z 
ks. metropolitą Sapiehą udali się na uro­
czystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod dom im. marszałka Piłsudskie­
go w Oleandrach, historycznego miejsca 
skąd 6 sierpnia 1914 roku wyruszyła do 
walki o niepodległość pierwsza kadrów 
ka legjonów polskich. 

Wieczorem odbyło się galowe przed­
stawienie w teatrze miejskim im. Julju­
sza Słowackiego. 

W Poznaniu. 
Poznań, U listopada. 

(Agencja Telegraficzna , ,Express ' ) ' 
Obchód ku czci 10-lecia niepodległo­

ści państwa polskiego wypadł tu impo­
nująco i pozostawił niezatarte wrażenie. 
Miasto bogato udekorowane flagami, o-
kna przyozdobione transparentami lub 
biustami Prezydenta Rzplitej i marszał­
ka Piłsudskiego. Ruch na ulicach nad­
zwyczaj ożywiony. 

Rano odegrano hejnał z wieży ra tu­
szowej. Następnie odbyła się na Placu 
Wolności msza polowa, .którą odprawił 
ks. dziekan wojskowy prałat Wilkans. 
Na mszy obecny był korpus oficerski z 
dowódcą O.K. gen. Dzierżanowskim na 
czele, delegacje władz cywlinych, uni­
wersytetu i t. d. Dalej formowały się 
oddziały wojska. 

P o nabożeństwie uformował się ol­
brzymi pochód; który podążył ku placo­
wi przed Zamkiem, gdzie nabyła się de­

filada przed przedstawicielami władz cy 
wilnych i wojskowych. Po defiladzie w 
auli uniwersytetu odbyła się uroczysta 
akademja, na której obcchi byli przed­
stawiciele władz cywilnych, wojsko­
wych i samorządowych, duchowieństwa 
sfer ar tystycznych, literackich, nauko­
wych oraz konsulowie francuski i cze­
chosłowacki. 

Po akademji odbyło się otwarcie 1 
poświecenie pierwszej stacji ratunkowej 
pogotowia lekarskiego im. marszałka 
Piłsudskiego. 

W Bydgoszczy. 
Bydgoszcz, 11 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Świątynie wszystkich wyznań prze­

pełnione były tłumami, które przybyły 
aby wziąć udział w solenncm nabożeń­
stwie z okazji 10-lecia niepodległości. 

Na Placu Piastowskim o godz. 10-ej 
wobec reprezentantów władz wojsko­
wych, cywlinych, generalicji. rady miej­
skiej in corpore ks. prałat Malczewski 
odprawił przy ołtarzu polowym uroczy­
stą mszę Św., poczem zebrany tłum za­
intonował przy wtórze orkiestr „Boże 
coś Polskę". 

O god^. 11-ej odbyła się na ul. Gdań­
skiej defilada wojsk 

We Lwowie. 
Lwów, 11 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Po uroczystem nabożeństwie w ko­

ściele katedralnym przedstawiciele 
władz udali się pod pomnik Mickiewicza. 
W międzyczasie na rynku i okolicznych 
ulicach zgromadziły się oddziały wojska 
i p. w., które przygotowały się do defi­
lady 

Defilada rozpoczęła się o godz. 11.30. 
Wzięły w niej udział wszystkie orga­

nizacje garnizonu lwowskiego. Za od­
działami wojska kroczyły w długim sze­
regu oddziały s towarzyszeń ze sztanda­
rami i orkiestrami. Defilada t rwała prze­
szło półtorej godziny. 

Zagranicą. 
Berlin, 11 ls topada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Obchód 10-ej rocznicy odzyskania nie 

podległości obchodzony przez kolonję 
polską w Berlinie bardzo uroczyście. 

W sobotę wkośoiele' katedralnym pol 
skini w Berlinie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo na którem obecny był 
ni. i. poseł polski w Berlinie min. Knoll 
i konsul generalny Zieliński. 

WiŁeczpre*" w wypęl<niUwi£j pojska nu_ 

J blicznością sali odbył się koncert znako. 
, mi tej skrzypaczki p. Ireny Dubińskej . 
I Dziś o 5-ej p. min. Knoll przyjmował 
' delegacje polskie, składające na jego r£ 
ce gratulacje i życzenia. 

Kopenhaga, 11 Fstopada. 
(Polska Agencja I elegraliczna) 

Dziś uroczyście obchodzono we wszy 
stkich skupień ach polskich w Danji 10-
lecie odzyskan a niepodległości. W Ko* 
penhadze odbyło się przed południem 
nabożeństwo dla miejscowej polonj z u. 
działem członków poselstwa. 

W godzinach poobiednich zebrano się 
w poselstwie. Po przemówień u posła 
M chałowskiego oraz prezesa Zwązku 
Polaków i po odczytach odbyły się popi­
sy wokalno-muzyczne. 

Essen, 11 listopada. 
W d n u 11-tym b. m. uroci.vsty ob . 

chód 10-lecia odzyskania Niepodlegiośoi 
Pańs twa Polskiego rozpoczął sie w Es-

! sen solennem nabożeńs.wem w kościele 
j w którem wz ął r.u in. udział personel 
1 konsulatu z konsulem dr. Brodzkim na 
I czele oraz 1 cznie zebrana tutejsza po-
! lonja. 

Po nabożeństwie w gmachu konsula, 
tu przedstawić'ele kolonji polskiej w 
Wcstfalji i Nadrenji składali życzenia 
na ręce konsula. Po połudn u odbyła się 

I uroczysta akademja w wielk ei sali, któ-
I ra była szczelnie wypełniona. Nastrój 
' panował niezmiernie podniosły. 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXAXXXXXXXX3 

CAPIT0L 
R ó g Z a w a d z k i e j I Z a c h o d n i e j . 

Ostatnie dni < 
Wielki film erotyczny reż Manfreda N o . 

D a m t w 1 2 « - t a li 
Przygody wielkomiejskiego Don Juana, sięga'qcego 
po „zdobycze" bez różnicy, sprytne aferzyslki. na­
iwne pokojówki, samotne wdowy i sentymentalna 

arystokratki. 
W roi. sł. Harry Hardt i Mały Delschaft 

NA PIERWSZY SEANS ceny miejsc od 5 0 gr. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
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. ^ K R O N I K A 
LI t o p a d Pziś: M„rcina P. M. 

Jutro Stanisława Kostki 

Wschód słońca o g, 6.47 
Zachód słońca o g. 3,54 
wschód ks. o g. 5.30 
Zachód ks. o g. 3.38 
Długość dnia: 11.14 
Ubyio dnia: 9.20 

Rocznik 1908. 
Dziś w nni stawić się do spisów W 

Jurze wojskowo-policyjnem (Potrkow 
ska 212): mężczyźni rocznika 1908 za­
mieszkali; w obrębie 9-go komisarjatu po 
licji o nazwskach na 1 tery Ł, M N, P, 
R, S, Sz. T, U, W, Z. Ż. 

Jutro winni stawić s e zamieszkali w 
obrębie 10-go kom'sarjaiu policj, o naz-
w skach na litery A. B, C, D, E. F, G, 11, 
Ch, I, J, K, L, Ł, M. (b). 

Zebrania kontrolne. 
Dziś. w kolejnym dniu zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i pospo­
litego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1895, zamieszkali w obrębie 
kom sarjatów policji 2. 3, 5, 8. 9, 11 o 
nazwiskach na litery A, B, C, D, E, F, 
G, fi, Ch, I, J. K L. Ł. M. N. O. P. R, 
S, z. T, U, W. Z. Ż w lokalu P. K. U., 
Nowo-Targowa 18. 

RCcznik 1888, zamieszkali w obręb e 
komisarjatów policji 2, 3, 5. 8, 9 11 o 
nazw'skach na litery 1, J. w koszarach 
31 np., Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903, zamieszka! w obrąbie 
4-go komisarjatu polcji o nazw skach 
na litery M, N, O, P, R, w koszarach 
Leszno 9. 

Rocznik 1898. zamieszkali w obrębie 
komisarjatów poI ;cj 1, 4. 6, o nazwi­
skach na litery A. B. C. D, E F. G, H, 
Ch, I, J, K. L. Ł. M, N O P. R, S, Sz. 
T. U. W. Z, Z w lokalu P. K. U.. Nowo 
Cegelniana 51. (b). 

A 
Jutro, winni stawić się: 
Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 

kom sarjatów policji 2, 3, 5. 8. 9, U o 
nazwiskach na litery Ka—Kl w kosza­
rach 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
4-go kom sarjatu policji o nazwiskach 
na litery S, T, U. W, Z, Z, w lokalu ul. 
Leszno 9. 

Rocznik 1898, zamieszkał w obrębie 
komisarjatów policji 7 i 10 o nazwskach 
na litery A, B. C D. E F, G. H. Ch, I,.!, 
K. L, Ł. M. N, O. P. R. S. Sz. T, U, W. 
Z Ż. w lokalu P. K. U., Nowo-Cegielnia-
na 51. (b). 

Wvdział olan*ac ;i 
otrzyma własną delegacie. 
Jak wiadomo, utworzony został w 

magistracie wydział plantacji miejskich. 
Obecnie magistrat, po zatwierdzeniu 

statutu wydziału, postanowił zwrócić się 
do rady miejskiej, z prośba o wybranie 
delegacji dla tego wydziału. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
A a najbliższem posiedzeniu magistra­
tu. 

O v 7 u r v aot°k. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antonowi­

cza (Pabjaneka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19). R. RembieHtiskiego (An­
drzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow­
ska 25). M. Kasperk ewicza (Zg erska 
(Zgierska 54), S. Trawkowsldej (Brze­
zińska 56). (b). 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i w środę „Danton" dla związ­

ków robotniczych. Początek o godzinie 
7.30. 

Jutro i w czwartek „Ksiądz Marek" 
z Karolem Adwentowiczem. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i w środę wieczorem „Mistrz." 

t K. Adwentowiczem. 
Jutro, we wtorek, oraz w czwartek 

( piątek „Brat marnotrawny" z Irena 
Solska-

TT P . 

« J 6 z e f K o n i c 
d o k t ó r f l o z o f i, P r e z e s Rady G i e ł d o w e ! i T o w a r z s t w a 
X r z v i a c t ó ł F a o c i i , b. c z ł o n e k K o m i t e t u O b y w a e l s k i e g o 

o r a * R d v M e sk e i w Ł a d EJ, b. wła&c c e dObr S u ż n u 
opatrzony ŚŚ S kramentrni zmarł w Ł dz w dn u 10 listopada 192 i r. 

ppeży s/y lat 6^. 
Nabożeństwa żałobne za duszę Zmarłego odbędą się w dniach 12 i 13 listopada 

o godz. 10 min . '30 w mieszkaniu prz» ul. Zawadzkiej Nr. 1. w"y^ o w i l : e i ' c zwłok na 
dworzec Fabr. Łódzki nastąpi wa wioret M .ls.o>«da po nabożeństwie < micsz-

.n.«» ( P t v ui 2 wtO<K ' | 1) 
Na te obrzędy zapraszają w głębokim smutku pogrążeni 

D z i e c i w n u . i i i r o d z i n a . 

Sw gto 28 p. sirzelców Kaniawskicłf. 
Wzr sza ące u roczys tośc i ku czci po leg łych żołnierzy 

Onegdaj ro poczęły się uroczystości 
związane ze świętem 28 p. Strzelców 
Kaniowskich. 

U godz. 10-ej rano w kościele garni­
zonowym odbyło się nabożeństwo, na 
które przybyli przedstawiciele władz 
państwowych z wicewojewodą Lewic­
kim na czele, prezes rady miejskiej, inż. 
Holcgreber, prezydent Ziemięcki i wicc-
prezyd.nci dr. Wieliński i Rapalski. 

Równocześnie na cmentarzu pod Ra­
dzyminem odbywało się nabożeństwo 
żałobne za dusze poległych żołnierzy 28 
pułku. 

Wieczorem na ddcddńcu koszar od­
był się przy świetle pochodni wyrusza­
jący apel, przy którym wywoływano na 

zwiska zmarłych na polu chwały. 
Po odegraniu marszu żałobnego, od­

był się capsztyk na ulicach miasta. • 
Wczoraj natomiast odbyła się defila­

da, na której dowódca korpusu wyróżnił 
28 pułk za jego d .ielna. postawę. 

O godi. 9-ej po poł. nastąpiło wrę­
czenie od.nak pułkowych, które otrzy­
mali: prezydent Ziemięcki, wiceprezy­
denci dr. Wieliński i Rapalski, prezes 

(HolCgr ber. starosta Rżewski, generał 
Olszyna - Wilczyński i nułk. Frank. 

I Do od naczouycli przemówił dowód-
I ca puł\u pułk. Za\viślak. a w odpowiedz 
. wygłosił przemówienie prezes Holcgre­
ber, poc:cm odbyło się przyjęcie w ka-

! synic pułkowem. (b) 

Ł.T.S.G. —Ł.K.S. 3:0(2:0). 
Zat ii ne z w y c i ę s t w o k a n d y d a t a do ex r a -k l a sv . 

Wcz' rajsze spotkanie towarzysk e z 
okazji 10-lecia u.yskania niepodległość 
Polski, urządzone przez Ł. Z. O. P. N. 
na dochód s erot po poiegłych wojsko­
wych, zakończyło s'ę zupenie zaslużo-
nem zwycięstwem drużyny Ł. Ti S. G., 
która górowata nad Ł. K. S.-eni techni­
ką, ambeją i zgran e.m 

W pierwszej połowie Ł. T. S. G. przy 
znacznej przewadze zdobywa dw;e 
bramki przez Wunschego i Bcrkmana 
Po zm anie stron Ł. K. S. dąży za wszel 
ką cenę do wyrównania, lecz obrona Ł. 
T. S. G. nie dopuszcza czerwonych do 
głosu natomiast czarno-b ali zdobywają 
jeszcze jedną bramkę przez Wunsche­
go 

Najleps1 na boisku Królik. Wiinschc i 
Berkman z Ł. T. S. G.. Ł. K. S. wystąpił 
bez Jasińskiego, Trzm eli i Cvlla, Ł. T. 
S. G. bez Sykuly i M Idego. Sędziował 
b. dobrz p. Rettig. 

TURYŚCI — ORKAN 1:1 (1:0). 
Towarzyskie spotkanie, które odbyło 

s"ę w dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudirowych zgromadź.ło na bo-

' isku przy ul. Wodnej dość dużą ilość wi­
dzów. 

J Do pauzy rezerwowa drużyna f olc-
toWych zademonstrowała koncertową 
grę. Jedyną bramkę zdobywa Błasz-

1 czyński. 
Po zmanie stron, Turyści nrmo prze 

wagi n e mogą podwyższyć wyn ku, nie 
wykorzystując nawet rzuiu karnego. Na 

' tomiast Orkan w ostatniej miuuc e wy-
1 równuje, wykorzystując „kiksa" obroń­

cy Turystów Krugera, który mimo to 
był najbogatszym graczem na basku. 
Sędziował dobrze p. Wardęszkiewicz. 

ORKAN II — TURYŚCI II. 
Przedmecz rezrrw zakończył s ę zwy 

oięsiwcm Orkanu w siosunku 2:1. Sę­
dziował dobrze p. Szer. 

M Y D Ł O 
D L A W S Z Y S T K I C H 

M A J O L A 
. ZNAKOMITE MYDŁO TOALETOWE 

Zarząd Gminy wyzn. żydowsh ci m. Łodzi 
p o d a e d o w i a d o m o ś ć , ż e il c - ę ś c r e i e s t r u p o b u r c c e g o 

n a 1 * 2 8 r o < , z a w i e r a j ą c a o a t n i w ó w z u l c : 
Al. Kościuszki, Al l Maja, Brzezińskiej, Juljusza, Ks. Ign. 
Skorupki, Napiórkowskiego, Nowej, Nowaka. N Zarzewskiej, 
Pustej, Przędzalń anej. Różanej, Targowej. Wodnego Rynku, 
Zagajnikowej. zostaje wyłożona, s to sowne do istniejących 
przepisów do przeglądu w przeciągu 8 dni, t. j . od 
dnia 12 listopada do d ia 20 listopada wlaczn e 
w Kancelarfi Górny przy PI. Wolności Nr. 6, w godzi 
nach od 9 do 12 w pot 

Reklamacje przyjmowane bedą do dnia 28 listopada 
r b włącznie. 
Późniejsze reklamacje uwzględniane nie bądą. 

Łódi. dola 9 listopada 1928 roku 

[ 

Z żałobnej karty. 

Zgon ś. p. dr Konica. 
Zmarł Si; p. dr. Konic, jeden i 

najwybitniejszych obywateli jeden z naj 
szlachetniejszych ludzi naszego miasta. 
Urodzony w Warszawie, d. 13 czerwca 
1859 r. jako syn wyb tnego chiTurga dr. 
Lona Kon.ca, ukończył w r. 1976 gim­
nazjum realne w Warszawie, a później 
studiował przyrodę w Wrocławniu, Ber 
line i Jenie. Szczególnym przedmiotem 
zainteresowania ś. p. Józefa Konica by­
ła botan ka. Jako jeden z najzdolniej­
szych uczn ów słynnego uczonego twói 
cy szkoły monastycznej prof. dr. Haec-
kla, zostaje jego asystentem. Po ukoń­
czeniu studjów teoretycznych odbywa 
praktykę rolniczą w północnej Francji i 
w kraju. Do r. 1895 ś. p. Józef Konic go-
spodarzy we własnych majątkach: 
Slurzno, Drzyma i Sołtys w pow. Opo-
czyńskm. W tym czasie pisze cały sze­
reg wartościowych rozpraw nauko, 
wych z dziedz ny roinctwa oraz wiele 
artykułów we „Wszechświecie". 

W r. 1898 ś. p. dr. Konic przenosi się 
do Łodzi. Rzuca się odrazu w wir pra-

| c y społecznej, przedewszystkiem na te. 
renie Stowarzyszenia Technków. Wy. 
glasza szereg odczytów, wchodzi da 

i wielu instytucji, poświęcając im energję 
i czas. Ciekawe jest, żs jako członek ra­
dy opiekuńczej szkoły handlowej w Ło­
dzi, dr. Konic stawia pierwszy wniosek 
0 przekształceń e szkoły z rosyjskiej na 
polską i wniosek ten przeprowadza 

; wbrew pewnej części rady. Podczas 
wojny światowej Zmarły wchodzi w 
skład komitetu obywatelskiego i jest ini-

, cjatorem wypuszczenia bonów łódzkich, 
narażając s'ę przytem władzom rosyj­
skim. W pierwszej łódzkiej radzie miej­
skiej sprawuje stanowsko przewodni­
czącego komisji finansowej. Był przez 
czas dłuższy sędz'ą hand'lowvm. Był 
założycielem Tow. Przyjac :ół Francji. 
Podczas wojny 1920 r. ś. p. dr. Kouk 
wówczas już człowiek 60-letni przeszłe 
1 schorowany wstępuje do wojska na o. 
chotnka i aż do końca wojny pełni funk­
cje w sztabie w szarży pułkownika A. 
O. Zmarły aż do ostatniej chwili byl pre 
zesem komitetu giełdowego. 

Ś. p. dr. Konic był jednym, jak powie, 
dziel śmy, z najwybitniejszych obywa. 

i teli naszego masta. Szerokie. wvkształ. 
| cenie łączył z prostotą i pracowitością, 
z taktem i charakterem. Szanowany i lu-
biany przez wszystkich, którzy mieli o. 
kazję s ę z Nim zetknąć pozostawia pc 
sobie pamięć dobrą i żal serdeczny. 

Cześć Jego świetlanej pamięci!... 

Zawody o mistrzostwo 

WARSZAWA: 
Legja — Poloka 3:0 (1:0). 

„Derby" warszawskie zakończyły si« 
zupełnie zasłużonem zwycięstwem Le. 
gji, która w polu i pod bramką była lep. 
szą drużyną. Bramki zdobyli; Cichecki, 
Ciszewski i Łańko z wolnego. Sędz.o-
wał p. Arczyński z Krakowa. 

LWÓW: 
Warta — Czarni 3:2 (1:1). 

Walka b. ostra. Bramki dla Wart? 
zdobyli: Staliński, Przybysz i Rodojew. 
ski. Dla Czarnych obydwie bramki zdo­
był Nastula. Sędziował p. Piotrowski. 

KATOWICE: 
I. F. C. — Warszawianka 2:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo I. F. C , którj 

' do pauzy miał znaczną przewagę. 

KRAKÓW: 
Wisła _ Śląsk 9:2 (5:1). 

Rekordowe z w y c ę s t w o Wisły na sta 
bą drużyną „Śląsk". Bramki dla Wisły 
zdobyli: Reyman 4, Kowalski 3 i Balcer 
2. Sędziował p. Słomczyński. 

PRZEMYŚL: 
Garbarnia — Polonja 3:1. 

Spotkanie międzynarodowe o wejście 
do extra klasy zakończyło się z trudem 
wypracowanem zwycięstwem Garbar­
ni. Sędziował kpt. Baran. 

„ K a r u z e l a ś m i e r c i i i 

Fuź wkrótce .CAPITOL". 

Przechodząc przez ulicę 
r o z e i r z y się uważnie , unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 



Str. 4 Nr. 313 

następnych! — — « — — • * * • • » • • • * * * * • • « • • • • • Dziś i dni następnych! 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i rnatki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dziecię z rąk- sowieckich zbirów p. t. 

„ K a t u s z e M i ł o ś c i " 
W roli głównej bohaterka n iezapomnianego „Moulin R o u g e V , najsubtelniejsza artystka świata 

O L G A C Z E C H O W A 
Po raz pierwszy w, filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o g. 4.30. 

Dziś i dni następnych! 
S P L E N D I D 

Dziś i dni następnych! 

Wielki dwugodzinny program. — Produkcji filmowej 1928/29 r. — Wspaniały superfilm p. t. 

Miłość p ięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. — Wzruszający dramat w 12 aktach. 

Główne role o d f w a r z % v i v i a n G i b s o n , W ł o d z i m i e r z s o k o ł ó w . 

a i l c so f o n I s t k a Czarujący 
film p. t.: 

Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego I92Ć/29. — Szampańska komedja w 12-tu aktach. 

W ro.i głównej: A N N Y O N D R A W roli głównej 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Dziś początek o godz. 4.30. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o m , 
które pragną ulepszyć 

i uprościć swoją b u t h & l t e r j e , 
polecam zaprowadzić nowoczes­

ną, przejrzystą 

£ J KSIĘGOWOŚĆ 5 3 ; 

„ R U F " 
posiadającą silę dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A J Ą C Ą 

ne czasie pracy i kosztach, 
zapewniającą codzienne 

b lanse . 
P R Z E J Ś C I E na tę metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa 

w każdej chwili możliwe. 

REORGANIZACJE 
'Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ks ao Handlowych 
' S p o r z ą d z a n i e b i t a n t uu 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R . P F i U F F E R 
Ł ó d ź . 

Kopera' a (Milsza) 57, 
T e l . ' 6 6 8 3 

Rada Komunalnej Kasy Oszczędności po­
wiatu Sieradzkiego w Sieradzu ogłasza 

K O N K U R S 
na stanowisko Dyrektora Kasy 
Od kandydatów wymagane są: 
1) nieprzckroczony 40 rok życia, 
2) kwalifikacje zawodowe, '•' 
3) odpowiednie referencje 
Wynagrodzenie za ' e in s ;)U' umowy. 
Oferty z dołączeniem o -Jpis'ów dokumentów 

osobistych i podaniem żądanej pensji przesyłać 
n:i!eży do biura Wydzi i lu PowlatDwcgn w Sie­
radzu do dn. 15 listopada r. i . 

Podania nieuwzgUdmo.ie pozostaną bez cd-
powitdzl 

Przewodniczący Rady Kasy 
(—) ORZLSIUK. 

Dr. med. D o k t ó r 

M M i i i zjt Klinger 
specjall* t a cho­

r ó b s k ó r n y c h 
i wenerycznych 

DR. MED. 

Specjalista chorób! Choroby wenery-
skórnvch i w e n e - C z n c . skórne I wio-

tycznych 

pfzenrowadził się Diotrkowska 99. 
. . . ... A n n r , » ł a -5 1 TEL. 44-92 

Ogłoszenia 
drobne. 

sów — leczenie 1 

lampą kwarcową. SŁOWNIK francusko - polski. Ukazał 
ANDRZEJA Nr. 2 s i c Pierwszy zeszyt słownika francu-

Tel. 32-28. | s k o - polskiego Prof. Pawia Kaliny. 
Godziny przyjęć- i Dalsze zeszyty wychodzić będą w od na ul. Andrzeja 5 

Przyjmuje od 8—10 Przyimuic od 12—4[ rt~\.30-~i.3o' " d o s t ę p a c h dwumiesięcznych. Całość ski* 
i od 5—9 . P ° P ° l ' ° ~ 9 w i e ł z i P a ń od 6—8 d a ^ s ' c z dwuch tomów: francusko-polo 

i — • wniedziele i iwi « a | p a n g w w n i e d z i c - s k i e C ° i P o | S k ° 
od 10—2. 

?OCO śpisz na słomie, gdy od 5 zł-
aa tydzień to każdy może dos tać : Ma­
terace, otomany, leżanki, tapczany i 
krzesła. Solidne wykonanie u Tapicera 
D . Wajsa, Łódź, ul. Sienkiewicza 18.12 

Dokt dr 

C h o r o b y « k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c c o p l c l o w e 
Gdańska 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2.40 

i 8—9 w. 

D z i e l n a Ne J 

Powrócił 
Tel Ht ZH-'JA. 
Choroby skórne , 

weneryczne i nio 
czoplciowa, 
Przyjmuje 

francuskiego.. Każdy 
le i święta od t o m z a w i e r a ć bodzie 6 zeszytów 10-

10—13 . a r k u s z o w y c h . ' Certa zeszytu zt. 6.— 
tDo nabycia w' księgarniach." Prospekt* 
bezpłatnie. 3t 

Le.au mnm 

D R . M E J . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-1 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(.przy przystanku trarow pabianic­
kich 1 przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-c po poł Szczepanie 
ospy. analizv (moczu, katu, krwi. 

elwoem e t c ) operacje, opatrunki. 

Porada 3 z łote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zeby , ™ o l

n

e o z o r k i - ^ o s z u k u . ę pomocni 

Zawadzka 35 I k* c c l c , r o i n o n -• 

STENOORAF.il wyucza listownie naj 
C UNFFTUNN doskonalej : Instytut Stenograficzny r -
1 i l U n i w l / Warszawa . Krucza '26. Księgarń or t 
I , IIUIU3HU , p r z e s t a i i ś m v dziewięć różnych wydaw 

[egiBlniana 25. : ^ g » ; g zitz;.***  Wo i n a r a-Uda i c { c  Qka7-an l a' -
Telefon 26-87 i kowskiei 294 ANGIELSKIEGO udziela ru tynowani 

•przyjmuje l « . . . t i « i i « t a cno odziennie od poda..nauczycielka Janina Mindeltortową. 
„d 8! l ,0 y , , o« 5 - 8 fffSfggUtl - 7 Wtac- Godz. zdoszen od 2 - 4 1 od 8 - 9 Kon-

t ecze . i i e l a . m ą Wenerycznych. ~ stantynowska nr. 32. m. 21. ^ 

^ % S ; ^ r ą | MtVlVStka ^ ^ z d o l ^ o wszelkich bh* 
Oddzielna pucze 
kilina ula Hań. 

Dla Pań od 3—5' 
po pot 

platynowe korony złote, 
i mosty. 

W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pol. TeMon Administracji 22-14. 

Przyjmuje od godz Hzraelitka) z tfrun- rowyeh czynności, poszukuje jak iego 
18—10. 12—2 i 4—8 łowną znajomością kolwiek zajęcia. Skromne wymagania. 
!w niedz. i święta 9-1 języka polskiego, Oferty sub: ...L D.". > 3 B 

Dla pań od 4—5 niemieckiego t pi- 7" 
Rutynowany oddzielna poczekał-sania na maszynie. SWAT (-ka) mający dostęp do leP-

ni». p o s ' u t e u j e pff , , szych domów zechce złożyć ofert" do 
c y b i u r o w e ] . „RopuWki" z podaniem swego adresn 

i Oierty sub. ( . Su -Pod „M. 10". U 
przyjmuje zamówić I | &jm\ zmenna" 73. — . , ,j , ,, . . . 

Jf lZEF Kamiński, zsublł dowód oso­
bisty wydany w K M I S Z U . 13 

JAN Em'l Kelm. zgubił paszport ROSYJ­

ski om* dowód osobisty wyd. w Łodz! 

pianista 

m, 
- Klinger, Zacho 

16. tel 65-1 I dnia 23 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

zo wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zt. 5.40 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 650, zagranice zł. 10. „ E z p r e s s " 

I „Republika" wjaz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : 
Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

ŚŚr^T,0*cV?^: J!?  KT' " *,,CTSZ
 "S^ctroWy (n« stronie 10-szpaII.) 

W TLKSCIL: 40 «r. za wiersz mSIłinoŁrowy. (na stronic 4-szprlt.) 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław S»61UŁ 

j l . ^ ^ t e * . 8 9 , 1 ' ' ^ zazranlczee o 100 proc, drożej. Za łarmlriowy druk ozlosztn ad-wWfltracfa ałe edpowlnda. Drobne 12 eroszy _ Najmniejsze zt. 1.20. poseuk. pracy 1 0 ^ , ^ 

W drukarni JRcpubliki" sn. z ogr. odo. Piotricowilai 49 iuT 

http://Le.au
http://STENOORAF.il

